_ Od tego od 


ZZ, | 


ETA 


` zę 


A 


LWOWSKA. 


We Środę 


N* 8. 


| a f YE dh, 
E- 72 Yo 4 k DETA 


WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


— Z Wiednia d. 10. Stycznia. — 

14 ki Jegomość Bawarski rączył przez tutey- 

po Oselstwo doręczyć wielki złoty medał za- 

ugi cywilney Profesorowi umieiętności politycz- 

kd tuteyszyin uniwersytecie Józefowi Kudler 

RA „arOwane sobie przez tegoż dzieło: »Obiaś- 

mie ustaw karnych względem ciężkich prze- 
stępstw policyynych.« 


Banku ycia uprzywileiowanego austr, Narod. 
Jah W osownie „do przyrzeczenia swoiego , po- 
WIDE publicznóy wiadomóści wykaz będących 
Mliet gu rewersów wykupna i antycypacyi, zam- 
1» Z ostatnim Grudnia 1824. 


kaz 


rewersów wyku A 4 
Podług wydz + i p. ui będących Ta 


Czerwca 1824 było 
WSBicz s. a". 
rzez zamianę za po 

psu- 
i wydano nowo Zro- 
IYERE M7 ORA S, 15,112,781 

Zato do d. 34, Grudnia 
1824 spalono publicz- 
me wykupionych pie- 
niędzy papierowych 

Ei. 20,000,000 


. 482,464,838 


ciagnawszy 
uż wykaza- 
zanych z d, 
úo, Czerw, 


4 1824 iako: 


Q*av « 


h 
a 


= 


do spale- 

nią przy 0- 
towanyc 7,248,000 

+ . 12.752,000 

© spalenia jest przy- ź 

| Sotowanych . «+  4,342,500 


+7,094,600 


Pozostaie b 


Razem 
5 W Tewersach popsutych 
Płynęło przez za- 


X 


WL 


mianę za powyższe ZR. ZR. 
nowo zrobione |. 15,111,784 

Zatem zd. 31. Grudnia 
1824 pozostało w o- 30,206,581 
biegu . . 165,370,258 


W Wiedniu 31. Grudnia 1824. 
Z Izby obrachunkowey Ces. Aust. Narod: Banku, 
Fran. Salzman, Max. Litomisky, 
Nad Buchhalter. Buchhalter. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


Królestwo Polskie, 


— Z Warszawy d. 7. Stycznia 1825. — 

Gdy z dniem ostatnim m. r. zeszłego wszel- 
kie akta, tudzież dowody likwidacyyne, iakie tyl- 
ko w archiwach w Komissyt Rządowey spraw we- 
wnętęznych i Policyi znaydować się inogły, lub 
które celem przesłam£Tth do likwidacyi przez 
różne osoby złożone były, wydane zostały Ko- 
missyi centralney likwidacyyney, przeto Komicsya 
Rządowa spraw wewnętrznych i Policyi, uwiada- 
miaiac o tem interesowane osoby, oświadcza , iż 
odtąd z zapytaniami dla przekonania się, czy pre- 
tensye ich do różnych mocarstw formowane, są 
zalikwidowanemi, i przyiętemi, udawać się po- 
winni, iuż nie do Komissyi Rządowey spraw we- 
wnętrznyćch i Policyi (podania ich bowiem zosta- 
łyby bez odpowiedzi ), ale raczey do rzeczoney 
Komissyi Centralney Likwidacyney. 


Rossyia. 


Reskrypt Cesarski z dnia 11. Listopada do 
rzeczywistego taynego Radcy Kięcia Kurakina, 
dał poznać wysoką opiekę, iaka Nayiaśnieyszy Pan 
udzielił dla nieszczęśliwych ofiar nadzwyczayne- 
go wylewu z d- 7. b. m. W skutek tego Nay- 
wyższego rozkazu, komitet wsparcia nieszczęśli- 
wych, zniszczonych powodzią Petersburgską, ode- 


'brawszy suminę miliona rubli, assygnowaną przez 


Jego Cesarska Mość z kassy oszczędności admi- 
nistracyi osad woyskowych, rozpoczął swoie po- 
siedzenie zaraz tego dnia, w którym otrzymał re- 
skrypt Monarchy. Nateim zgromadzenia Jeneral- 


1g. Stycznia 1825. 
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ay Gubernator Petersburgski odczytał instrnkcyią 
przesłaną sobie od N. Pana, w przedmiocie spo- 
sobn ndzielania ratunku nieszczęśliwym , i uwia- 
dommit, że takież instrukcyie przesłane zostały Je- 
nerałom Adjutantom *Cesarskim Depreradowiczo- 
wi, Benkendorfowi i Hrabi Komarowskiemu, o- 
beymuiącym tymczasowie Rząd nad stroną Wi- 
burgską, Starym Petersburgiem i Wasilewskim 
Qstrowem , częściami miasta, które naywięcćy u- 
cierpiały z wylewu; iako też, że każdy z tych 
Jenerałów otrzymał na ten cel suminę stu tysię- 
cy rubli. W tych instrakcyiach Nayiaśnieyszy Pan 
rwzkazuie dowiadywać się: 1. O liczbie umar- 
łvch. 2. O ich rodzinie, i z wielu osób iest zło- 
żona. 3. O liczbie domów porwanych od wódy, 
zepsutych lub niemogacych służyć na mieszkania. 
4. O właścicielach tychże domów. 5. O lokato- 
rach, którzy w nich mieszkali. 6. O przytułku, 
iaki teraz maia ci mieszkancy. 7. O ich teraż- 
nieyszem położeniu. 8. O wsparciu, iakie im dać 
wypada. 9. O żywności dla tych osób. 10. O 
sukniach i okryciu na zimę. 11. (0) drzewie na 
opał. 12. Jego Cesarska Mośe tym wszystkim, 
którzyby ieszcze byli bez przytułku, nahazuie dać 
mieszkanie w mieście, w sposobie kwaterunku 
woyskowego. 13. Ubogim dostarczać chleba i so- 
li. 14. Chleb ten ma być wyrobiony po kosza- 
rach przez piekarzy woyskowych z mąka skarbo- 
wey Cesarskiey. Soli dostarczyć malią magazyny 
Rzadowe. 15. Również ma być ubogim dana o- 
dzież i przykrycie na zimę. 16. Tymże ma być 
dostarczony opał. 17. Chorzy przyięci być maią 
w salach osobnych w szpitalach woyskowych. 
18. Nakoniec ustanowieni będą lekarze, iuż to 
dla odwiedzenia chorych po domach, iako też 
dla ratowania ich po szpitalach. Komitet biorac 
te Naywyższą wolą Jego Cesarskiey Mości za za- 
sadę swoich czynności, postanowił, że będą u- 
tworzone w częściach miasta, które naywięcey u- 
cierpiały, oddzielne Komitety wsparcia pod pre- 
zydencyią znanych urzędników, składaiące się z 
kuratorów towarzystwa miłosierdzia zależącego 
od Zgromadzenia filantropiynego ; z Syndykow 
parafii, i z innych osób wziętych z listy, ktora 
będzie na ten cel pbdana Jenerał- Gubernatoxo- 
wi, przez Marszałka Szlachty i Prezydenta zniasta. 
Po utworzeniu tym sposobem oddzielnych Komi- 
tetów, summa 23,000 rubli dana była każdemu” 
z nich; aby ile możności w pierwszych chwilach, 
srarały się zaradzać potrzebie nieszczęśliwych. 
Prezesami tych komitetów są: na a oddział Ad- 
miralicyi, tayny Radca Hrabia Kutaizów ; na dru- 
gi, tayny Radca Chytrów ; na Ści tayny Radca 
Polgarski, na oddział Narwiyski Jenerał Porucz- 
xik Kuszelew; na oddział Moskwy, tayny Rad- 
ca Xiążę Kurakn. Na oddziały Litteyny , Karet- 


ny, i Rozestweński tylko ieden Komitet pod 
prezydencyią taynego Radcy Engel iest ustnowio- 
ny, z powodu że w tych częściach jniasta tylko 
mieszkańcy nadbrzeżni i 'ulic pobliżey rzeki, bę- 
dących ucierpieli. Zalecono iest tym Komitetom 
stosować się do Instrukcyi wydimych Jenerałom= 
Adjatantom Cesarskim. Oprocz tego, aby tem łat- 
wiey było wynaleść nieszczęśliwych, urządzone 
być maią w hkażdey części oddziału, i pod do- 
zorem tych oddzielnych Komitetów , towarzystwa 
wsparcia, złożone z mieszczan i rzemieślników. 
Komitet główny biorac na uwagę położenie miesz- 
haiców z okolicy miasta Petersburga, i chcąc, 
aby ci, którzy z nich naywięcey ucięrpieli, mog- 
li Korzystać również z dobrodzieystw Monarchy , 
postanowił, że będzie wezwany Gubernator cy- 
wilny_ Petersburgski do urządzenia pod swoia 
prezydencyią , Towarzystwa wsparcia dla miesz- 
kańców z okolicy, dla których tym końcem prze- 
znaczona została sumna 50,000 rubli. Zarazem 
Komitet otrzymał od Nayias. Pana rozkaz złoże- 
nia na ręce Jenerał - Majora Zacharzewskiego4 
Gubernatora w Carskiem - Siele, summny 16,150 
rubli dla wynagrodzenia mieszkańców miasta Ora- 
nienbaum zniszczonych powodzią. Jenerał Arty- 
leryi Hrabia Arakezejew doniósł także, iż jest 
wolą Nayiaśnieyszego Pana udzielić pomoc rów- 
nież mieszkańcom Kronsztatu, którzy byk ofiara- 
mi nieszczęsnego zdarzenia, Komitet w skutku 
tego przesłał 25,000 rubli dla nich ua ręce Sze- 
fa Sztabu marynarki Cesarskiey. Nayiaśnieysza 
Cesarzowa Matka, oprócz pomocy udzieloney w 
pieniądzach, przeięta nieszczęśliwem położeniem 
mieszkańców, raczyła rozhazać, aby wszelka o- 
dzież zinowa , któraby była w zastawie na Lom- 
bardzie, oddana przez nieszczęśliwych powodzią, 
zwrócona im była bezpłatnie, Nayiasnieysza Pa- 
ni raczyła nadto przełożyć myśl utworzenia dwóch 
domóm przytułku, iednego w dawnym klaszto:= 
ze Smolnym , zaiętyim teraz przez Instytut wdówz 
drugiego, który był pod- zarządem domu pod- 
rzutków. W pierwszym z tych gmachów przyi- 
mowane bydź maią wszystkie osoby wychowane 
pod opieką Nayiaś. Cesarzowćy w publicznych 
Jey Instytutach , a teraz zniszczone powodzią; 
w drugim dzieci, które w duin nieszczęśliwym 
Gł Listopada rodziców utraciły. Jego Cesarska 
Mość, któremu życzenia Nayiaśnieyszey Mathi Je- 
go doniesione zostały, w te słowa odpowiedział: 
— »Zamiar Waszey Cesayskiey Mości iest god- 
nym Jey litośćiwego serca, i wiele się przyłoży 
do środków od Rządu przedsięwziętych dla po” 
ratowania tych ofiar, 

(Tu następnie lista osób, do składek nale- 
żacych , która dla szczupłości mieysca do nastę- 
puiacego Nru. odhładamy. ) 


re 
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__ Sto.ównie do urządzeń dawnicy iuż oznay- 
nionych, Minister spraw zagranicznych wymienił 
dehlaracyią , dotyczącą się wzaiemnego zniesienia 
praw detraktacyynych z Królestwem Bawarskiem. 
Wirtembergskiem i Francnzkhiem, i z Wielkim 

tęstwem Meklenburg- Schwerinskim. W skutku 
tych dehlaracyy opłata detrakcyi pobierana na ko- 
rzysć skarbu Cesarskiego od wyprowadzanych ha- 
pitałow z kraiu, zniesiona iest dla poddanych 

*alistw wyżey wymienionych i nawzaleim podda- 
ni Rossyyscy w tychże Państwach od iey opłace- 
nia wolni będa. 


Turcyia. 


, Dostrzegacz Austryiacki z d. 11g0 Stycznia 
zawiera : 
w. Wyimki 
+ aoniesień z Korfu i Zante do å, 20. Grudnia: 


»Rampaniia w Akarnanii, iak dalece to, co 
tam zaszło w ciagu roku, zasługuie na imię kam- 
Panu, iuż kończona. Omer Basza,przez swe 0S0- 
iste ularczki, z innemi Albańskiemi i Epirskiemi 
Naczelnikani, iakoteż swoiem dwoyznacznćm sta- 
nowiskiem przeciwko W. Porcie, do wszystkich 
rzeczywistych usiłowan stawszy się niezdolnym, 
nie miał nigdy nad 5:000, a w koncu zaledwie 
5,000 ludzi na swe rozkazy. Ztąd można było 
przewidzieć, iż ani sam będzie mógł coś znacz- 
nego przedsięwziąć w Akarnanii, czyli Etolii, 
m też będzie w stanie wzmocnić słabe woyska 
erwisza Baszy w Liwadyi i Tessalii, i tym spo- 
sowem Baszostwo Janiny wystawi na napad Grec- 
kich ruchomych oddziałów.« 
»Jednakowoż Maurokordato , którego swoi 
zowią Jeneralnym Gubernatorem zachodniey Gre- 
cyi, chociaż mu tego tytułu po drugióy stronie 
półwyspu nigdy formalnie nie przyzeawana , 0są- 
dził za rzecz potrzebna mieć na uwadze po- 
ruszenia Omera Baszy i iego zamiary. W tym 
celu z końcem Lipca blisko z 2,500 ludzmi sta- 
nal ón obozem pod Ligovitzi (klasztor na wzgo- 
tzu, nie daleko Machala i ieziora QOzeron, 
dwie godzin drogi od prawęgo brzegu Aspropo- 
tamos.) Krok ten ogłoszono w Gazetach Mesa- 
lungskich z wielką uroczystością; obóz ten miał 
Stanowczą działać; Arta, Preveza i Janina miały 
yć koleyno zaięte. Z tego wszystkiego nic się 
nie stało, Wprawdzie kilka razy wzywano z daleka 
0 poddania się Artę ; lecz skończyło się napróż- 
nych okazywaniach i gróźnych listach. Rango, 
Podrządny Wódz Maurokordata, zrabował i zni- 
Szczył nieszczęsny i po większey części przez 
“hrzescian zamieszkały obwód Radovichi, pos 
Sora Pindus; Zonga, Nota, Bozzari itp. napadli 
la mne bezbronne punkta, zaięci więcey zdoby- 
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cza, iak zwycięztwem ; ani razu nie przyszło do. 
istótney potyczki.« 

»Oimer Basza zaiał stanowisko pod Caryan- 
serai (kantor celł na południowo - zachodniem 
brzegu ieziora Arty.) Właściwem zamiarem nie- 
przyiaciela było wyprzeć go z tego stanowiska ; 
atoli tego nie mogły dokazać dumne artykuły w 
Kronice Hellenów ; a innych działań nie było. 
Omer Basza zostawał spokoyny w swoićm stano- 
wisku. Nawet w miesiącu Wrześniu mnićy zwa- 
Żaląc na bliski obóz pod Ligovitzi , kazał mocne- 
mu oddziałowi udać się do Vrachori w Etolii, 
który powszechnego nabawił strachu, przyczem 
wielu mieszkańców tey okolicy wziął w niewo- 
lę, lub zadał im klęskę w bydle i dobrach.« 

»Ten stan rzeczy trwał aż do nadeyścia 
złóy pory roku. W Październiku Maurokordato 
nieukontentowany i stroskany tak zachorował, iż 
musiano go zawieść do Anatolico. Za nim ied- 
nak opuścił obóz, żadał ón od wszystkich pod 
nim dowódzących, po części tytułami Jenerałów 
ozdobionych Oficerów, rewersu na pismie, 
htórym wszyscy obowiązali się solidarnie, 
nie opuszczać swego stanowiska; w każdem zda- 
rzeniu czynić swą powinność, i nie naruszać kar- 
ności; „w przeciwnym razie będa uważani za 
Antypatryiotó w i każdy może z nimi, iako 
z takowymi postapić.« ¿Z takiego dokumentu moż- 
na nieiako wnioskować o duchu, iaki pomiędzy 
tên woyskiem panował.« 

»W pierwszych dniach Listopada opuściłtak- 
że OinerBasza dobrowolnie swóy obóz pod Car- 
vanserai i naypierwóy poszedł ku Arcie. Jego 
przeciwnicy bardzićy mn zagrażali w tyle, i wię- 
cey mu szkodzili, iak bezailne uzbraiania w Li- 
govitzi; i zapewnie nie byia to boiażn kilku ty- 
sięcy żle uzbroionych Greków, Mtora go przez 
sześć miesięcy w nieczynności utrzymywała. *) 

»Rzecz osobliwa, ze właśnie pod ten sam 
czas wnuk Alego Baszy, syn Veli Baszy, wraz z 
matką swey macochy, przez rozinaite dotkliwe 
losy znana Vassilika, i różnemi poufnemi tak nie- 
gdy możnego domu, ukazał się w Latyssie, a to 
z przedsięwzięciem udania się do Epiru. Sąadzo: 
no powszechnie, że zamiar tey podróży, ieźli 
nie wspieraney przez W. Portę, tedy dozwolo- 
ney, iest odkrycie części skarbów przez Alego 
Baszę ukrytych ; atoli podobnieysza do prawdy, 
iż przez obecność tych osób spodziewano się po- 


*) Omer Vrione, iak doniesiliśimy w Maumerse na- 
stym z d. g. t. m, (obace. Num, pra. G, Lwów ) 
przeniesiony niedawno do Baszostwa Saloniki, 
Jeśli uda się W. Porcie oddalić tego człowieka 
z Albanii, więc wiele na tem uzyska. 

Przypisch Dostr. Aust, 


zyskać dawnych iego stronników, a inne stron- 


nictwa na wodzy utrzymać.« 
»Morea w ostatnich czasach była znowu wi- 


downia otwartey i krwawey niezgody. W  Paź- 
dzierniku odnowiono w Napoli di Romania oso- 
by Rząd składaiące. WWspółezłonkami Dyrekto- 
ryium zostali mianowani: G. Ronduriotti, iako 
Prezydent, P. Botassi, iako Wice- Prezydent**), 
Fotlilla, Spiliotachi i Kolleti, Prezydentem Senatn 
Pannzzo Notara, a Wice-Prezydentem Vrestono 
Teodorito. Manrokordato miał przeznaczone waż- 
ne stanowisko , a iego przyiaciele pracowali sil- 
nie, aby go postawić na czele spraw. Lecz 
wzbraniał się stanowczo i oświadczył w kóńcu 
kategorycznie , iż w żadnym razie nie opuści miey- 
sca swego w Miessalundze — chociaż i tam musi 
nieustannie walczyć z kabałami i różnemi: nie- 
przyiacielskiem krokami — i że pod żadnym wa- 
runkiem nie przeniesie się do Napoli.« 

»Zdaie się , że osadzenie urzędów wiele spra- 
wiło niechęci z początku. Pisma publiczne Mes- 
salungi i Aten pozwalały sobie w tey mierze zło- 
śliwe czynić uwagi. W Kronice Hellenów (zd. 
42. Listopada) uskarżano się, że przeciwko wy- 
raźnemu rozporządzenin nstawy , Rada wykonawcza 
składa się po większey części z byłych Członków 
— że to okazuie widocznie wpływ iednego stron- 
nictwa — i że panowanie tychże skończyć się 
może tylko na despotyzmie lub anarchii.« 

Niebawem poźniey dowiedziano się, podczas, 
gdyze wszelkich stron głoszono o wielkich przygo- 
towaniach do ściśleyszego zamknięcia twierdzy 
Patras z lądu inorza, że Turcy zrobili z tey twier- 
dzy wycieczkę, postrach i zniszczenie na kilka 
mil roziieśli, na oddział z 4oo ludzi przez Kon- 
stantynaBozaris dowodzony, napadlii nigdzie nie do- 
znali odporu. Gazeta Hydryiocha (Przyiaciel pra- 
wazd.19. List.), na która Rząd ma bezpośrednia 
swóy wpływ, tak się w téy mierze wyraża: Ob- 
łężenie Patras idzie od nieiakiego czasu w nay- 
większym nieporządku i niedbale.  Niedość iest 
ubolewać, iż po wszystkich kosztach na ten kor- 
pus łożonych , prowincyie Patraska i Gastounii m- 
padane są nieustannie przez oddziały z twierdzy, 
tak niedawno mocna była wycieczka, przyczem 
Turcy bezkarnie kray zniszczyli, ludzi, których 
napadli, pozahiiali, lub w niewolę wzięli i zwy- 


aoM ar 2 m m 
*) Tenże umarł potćm niebawem na epidemiia , gra- 
suiącą w Napoli, która miała się niedawno aż 


do Argos rozszerzyć. 
Przyp. Dost. Aanst. 
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cięzko powrócili, — Ten pogardy godny egoizm, 
zawadzaiący zgodzie w sprawach, wydał także nie- 
zgodę w prowincyi Arkadii. Rząd czuwaiacy nad 
powszechnem bezpieczeństwem, wysłał 
tamże oddział woyska, dla ukarania burzy- 


cieli spokoyności ; spodziewać się, że ten krok 


naylepsze sprawi skuthi,« 

, , »Gdy to pisano , otwarte było powstanie prze- 
ciwko Rządzcom w Arkadii i Elis, Naczelnicy 
stronnictwa antydemokracyynego , Kollokotroni , 
Delijani, Sisini, Zaimi, Londo i inni, zdawali 
się tylko oczekiwać powodu do formalnych hro- 
ków nieprzyiacielskich, a takowy podano im przez 
spór z Władzami iw Tripolizy. Tymczasem Rząd w 
Napoli wysłał przeciwko nim korpus z 2000 ludzi 
pod dowództwem nieiakiego Papa Fłesso.*) Na 
drodze do Tripolizy przy.zło do krwawćy po- 
tyczki, w którėy .Pano Kollokotroni (ten sam, 
który tak długo wzbraniał się demokratom oddać 
twierdzę Napoli) zabity, drugi dowódzca Stan- 
chio, wzięty w niewolę, gdy mu nieprzyiaciele 
obie ucięli ręce. Kollokotroni, oyciec, przez tę 
klęskę i śmierć swego uiiochanego syna do wściek- 
łości pobudzony, zebrał całe swesiły i wyruszył 
z woyskiem , więcey, iak 6,000 ludzi wynoszą- 
cem, ku Tripolizy. (Podług zeznania Oficera mor- 
skiego , przybyłego do Korfu, miał istotnie zaiać 
miasto.**) m d , 

vO nowszych wypadkach na morza ni 

w Korfu dokładnych wiadomości. Wiedziano ył 
ko tyle, iż ieno część floty Egipskiey mogła za- 
winąć do portów w Kandyi. 
obawiali się wylądowania do Morei. Z tey oba- 
wy, ieżli nie z zewnętrznego stanu półwyspu , oka- 
zuie się, że8 okrętów Greckich przybyłych przed 
Patras, a przeznaczonych do oblężenia » Stanowi- 
sko to podług wiary godnych doniesień, opuścili 
w połowie Grudnia.« 


*) W tymże samym csasie Hydryoci i Spozioci mie- 
li wydać odezwę do Mórzotow, | owad 
czyć, iż ieśli nie bedą posłusznymi prawemu 
Rządowi, wezwą przeciwko nin Turkow i wy: 
sadzą woyska tureckie na połwysep. — V cewa- 
nia tego jeszcze dotąd nie mielismy. ` 

Pray, Dost, Aust, 

**) Wśrod tych faktów: powiękste ści 

naynowsze grechie Gazety notoicznkodieh sM 

stytucyionista z d. ag. Grudnia zapewnia, ia- 
koby wewnętrze spory QGrckow aupełnie były 
utłumione. 

P D. A, 
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Do tego 


Numeru Gazety dołącz: ny iest Rozmaitości Nomer 3. 


Rccakeyia Józefa Bensy; 


Druk Pillerow. 


Jednakowoż Grecy 


